
Kanclerz W. Bra.ndt zakoń 
ezył SWlł wizytę w Polsce. 
W Jordanli zanotowano 
kolejne staroia między ko

mandosami I armilło 

+ Samolot pasaźerskl.Rumu
nil uległ katastrofie. 

+ Porywacze ambasadora 

Szwajcarii Źlłdają okupu. 

+ Na Nysie Kłodzkiej powsta

je nowy zbiornik wodny. 
W zwilłzku s tym wody 
rzeki skierowano do no
wego koryta. 

+ W Z0 NZ uchwalonych 
zostało szereg rezolucji, 
które zmierzają do za
pewnienia pokoju na świe

cie. 

KULTURA 
+ W Łodzi odbywa się V 

Zjazd Związku Teatrów 
Amatorskich. 

+ Bokserzy - juniorzy ł.odzi 
walczyć będą niebawem z 
drużyną NRD. + c. Clay odniósł zwycięstwo 
w walce z Argentyńczy

kiem O. Bonaveną. 
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DZIENNIK 
1: .0DZKI 

• 

Kolejny wzrost napięcia 
łN Jordanii 

+ Co dzień wybuchają potyczki mit:dzy 
armią I komandosami 

+ Palestyńczycy kontrolują wit:kszołC 
dzielnic Ammanu 

Sytuacja w Jordanii stała się 
znów napięta i podobna do tej 
jaka poprzedzała wybuch krwa 
wej wojny domowej przed kil 
ku tygodniami. Komandosi pa
lestyńscy. którzy zostali rozbi· 
cl w czasie pamiętnych walk 
s . armią jordańską. zaczynają 
szybko odzyskiwa~ teren i opa 
nowali już kilka dzielnic w sa 
mym Ammanie. Wojska kró· 
lewskle kontroluja wprawdzie 
główne arterie stolicy, jednak 
że s o:apadnięciem zmroku '"' 
cofuja się do koszar, a wów
czas kontrolę nad większą czę 

ścią Ammanu pnejttiuja fedai 
ni. Korespondent AFP dowie· 
dział się od miejscowej ludnoś 

cf. te do Ammann przybyły 
nowe jednostki koman•,..>ów 
które wzmocniły w poważnym 

stopniu lokalną milicję pale· 
styńską. 

Niemal codziennie dochodzi 
już do starć zbrojnych między 
Palestyi\czykaml a armia kró 
lewską. W wielu takich Incy
dentach są zabici I ranni. W 
wyniku start w mieśrle Dże· 

ran o 30 km na północ od 
Ammanu zamknięto - '11'..ażny 
szłak komunikacyjny rrbld 
Dźerasz - Amman I samocbo 
dy musza obe.cnli korzystał z 
dro11:I Amman - Zarka - Mat 
rak. 

Zbliża się Dzień Odlewnika 
gnmmrnmm UllllUIUllllll~:j 
= ------= --= -------

W najbliższą sobotę, 12 bm., w Radomiu odbędą się cen 

tralne uroczystości tegorocznego VIII już z kolei Dnia E 
Odlewnika. W związku z tym w Zjednoczeniu Przemysłu : 

Wyrobów Odlewniczych w Radomiu odbyła się 8 bm. E 
konferencja praS:Owa. na której dziennikarze zapoznani E 
zostali z dorobkiem polskiego odlewnictwa, a także : 

z perspektywami jego rozwoju w najbliższych latach. § 
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Port kołobrzeski 
ma 10 lal 

rych waiżniejs-zych ln'Westycjl -
pozwoli na usprawnienie i zna· 
czne zwiększenie prac przeła

dunkowych. 

10 lat temu, z inioejatywy !llllllllllllllllllllfllllllllllllll!! 

:'ic1:c~"" k-:r~~h~~:~~0 1 ~~~~~; e_-_ Sprawny przebien _=a 
port handlowy w Kołobrzegu. 6 
W tym czasie port ten przyjął • : 
ponad trzy tysiące statków : s • o h' • 
handlowych .. głównie z krajów E prac PIS wyc = 
ska.ndynawskich oraz z NRD I • __ 
NRF. Rocznie port przelado- ': 
wywuje przeciętnie 171 tys . : . W całym kraju rozpocz~ł: 
ton różnych towarów. wśród :się 8 bm. V Narod_owy Spis: 
których przeważają: drewno, : Po"'.szecbny. ~.acbm1strze spl: 
rudy metali nieżelaznych, wę- :sowi. przystąp1h do. pracy od: 
glel sól ceramika budowlana .• godziny 8 rano. Nie sprzyja. 

· · : im. niestety. w pełni po~oda.: 
Przeprowadza.na modernlzac1a :Na pólno<:y świeciło wpraw-: 

portu or&z realizacja niektó- :dzie słońce ale na pozosta-: 

Re.zolucia 
ZONZ 

w sprawie 

rozbrojenia 
25 sesja Z!fl"omadzenla Oi;ól 

nego NZ podsumowała wyni
ki prac pierwszego (politycz
nego) komitetu zajmujacei;o 
sle rozpatrywaniem 1>1'oble· 
mów dotyczacvch sprawv ro-z 
brojenia I przyjęła różne waż 

ne rezolucje w tej sprawie. 

Przytłaczajaca wlekszościa 
lt"łosów Zjrromadzenie Ol(ólne 
NZ przyjęło opracowany 
przez Komitet Rozbrojeniowy 
w Genewie nrojekt układu o 
zakazie rozmieszczania w cłe· 

bi I na dnie mórz I oceanów 
broni jądrowej I inoycb ro· 
dzajów broni masowej zalil'ła

dy. Rezolucfa WTVWa kraJe 
- -denozytariuszv do wv oie
nia układu do l»Odpisania I 
ratytrkacJI w najbli:tszym cza 
sie, wyraża.iac nadzieję. te 
dokona tego znaczna liczba 
pańsłw. 

W rezolucji o powszechnym 
i całkowitym rozbrojeniu 
Zgr<>madzenie Ogólne wezwa
ło rzady krajów posiadaja
cych 1 broń jądrową do na
tychmiastowego pnłożenia kre 
su wyścii;owl zbrojeń jadro· 
wycb I zaprzestania wszyst· 
kich prób jądrowych i rozbu· 
dowy obronnych I ofensyw
nych systemów broni i•dro
wet Rezolucja ta została przv 
ieta 102 głosami przv H 
wstrzymujacycb &ię. w któ
rych liczbie znalazły sie m. 
in. Stany Zjednoczone, Wiei· 
ka Brytania, Włochy i An· 
stralia. 

Nai;ląca potrzeba zahamo· 
wania prób jądrowych I ter· 
mojądrowycb we wszystkich 
środowiskach została zawarta 
w oddzielne.i rezolucji PT'>!Y· 
jętej 112 1:łosami przy jed· 
nym wstrzymującym się (Ga· 
4łon). · 

113 l{losamł jirzy ! wstrzY· 
mulacvcb sle (Malta. Fran· 
cJal Zgromadzenie uchwaliło 
rezolucie wzywaiaca wszyst
kie państwa. które jeszcze 
tel(o nie uezvniłv. do nrzyla
czenia sie do nrotokółu i;e
newskiego z 19!5 roku. za· 
kazufacee:o używania oołłczas 
wolny b1'oni chemicznej I 
bakterioloiricznej, lu,b ratyłl· 
kowania go. 

+ Oficialne rozmowy + Spotkanie J. Cyrankiewicza 

i W. Brandta z dziennikarzami 

Kanclerz NRF zakończył wizytę 
V\I POLSCE 

HspólnlJ komunikat 
~~~ ~'~~ 
~ · w e wtorek - 8 bm. w godzinach popołudniowych kanclerz NRF - Willy ~ 
~ Brandt zakończył 3-dniową wizytę składaną w Polsce na zaproszenie prezesa ~ 
~ Rady Ministrów - Józefa Cyrankiewicza. ~ 
~ Najważniejszym momentem tej wizyty było - jak wiadomo - podpisanie ~ 
~ 7 bm. przez obu szefów rządów oraz ministrów spraw zagranicznych NRF ~ 
~ i PRL układu o podstawach normalizacji wzajemnych stosunków między ~ 

~ Polską Rzecząpospolitą Ludową, a Republiką Federalną Niemiec. ~ 
~ Komunikat oficjalny omawiając przf!hieg i rezultaty wizyty podkreśla, ze przeprowa- ~ 
~ dzone rozmowy odbywały się w rzeczowej atmosferr.e. okazały się pożyteczne i owocne. ~ 
~ Jak już podawaliśmy, w toku wizyty odbyła się rozmowa I sekretarza KC PZPR - ~ 
~ Władysława Gomułki z kanclerzem Willy Brandtem. ~ 

~. ~~--~ 
~~~~ „,,,,,,,, .......... , ..... ,,~ 

N/z~ premier J. CyrankiPwicz i kanclerz W. Brandt podczas 
powitania w URM. 

CAF - Matuszewsk:i (Telefoto) 

~~~~~~~~~ 

Sesia Rady Najwyższej ZSRR 
Na wspólnym posiedzer.ciu obu 

izb Rady NajwYŻSZej ZSRR za
brał głos zastępca przewodn:czą 
cego Rady Min'.strów. przewodni 
czą cy Komitetu Planowania 
Nikołaj Bajbakow. Przecist,awil 

on deputawanym projekt pań
stwowego planu rozwoju gospo 
darki narodowej na rok 1971. 

Druga sesj~ Rady Najwyższej 
ZSRR rozpoczęła obrady we 
wtore1< na Kremlu. W jej pra
cach uczestr,iczą L. Breżniew. 
A. Kosygin, N. Podgorny i in
ni przywódcy radzieccy. 

Sesja wybrała zastępcą prze
wodn'.czącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nazara Mat
czanowa, przewodnaczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej Uzbe
kistanu. 

Obie strony uznały ?;a wskaza 
ne kontynuowanie na odpowied 
nieb szczeblach wymiany po-
1:ladów na tematy bedace przed 
miotem wzajemnego zaintereso
wania. „ w szcze~ólnośc• uosta„ 
nowiły stworzyć ramv organiza 
cyjoe db wsoólnego omawiania 
zaa:a.ffnień zwiazanych 7. TOZsze„ 
rzaniem współpracy e;ospodar
czei miPdz:v obu krajami. 

We wtorek - w ostatnim dniu 
wh:vty odbyłv sie przed połud
niem rozmowv szefów rzaSów 
obu państw. Kanclerz Willy 
Brandt i Józef Cyrankiewicz 
spotkali sie nastepnie z blisko 
350-osobowa irrupa dziennikarzy 
polskich ; zagranicznych, akre
dytowanych w ośrodku nraso· 
wvm utworzonvm na czas tej 
wizyty. . 
Tuż nrzed t:odz. 16, na totnts• 

ku Okecie odbyła sie uroc~y
stość pożegnania kancterza 
Bran.dta. Obeenv był premier 
Józef Cyrankiewicz. 

Wicekanclerz i minister spraw 
zal(ranicznycb NRF - Walter 
Scheel. którv towarzyszył kan· 
clerzowi Brandtowi nodczas wi
zyty w Polsce, jak już upr~d_
nio informowaliśmy - opuscił 
Warszawę w poniedziałek wie
czorem udajac sie do Brukseli 
na nosiedienie Rady Ministrów 
Wsnólnelil'o Rynku. 

Relacje ze spotkania z dzieni
karzami zamieszczamy na str. 2. 

Porywacze 
ambasadora Szwajcarii 
~11dalą 

uwalnien1a 

70 więźniów 
Kalaslrola 
rumuńskiego 

samolotu Referat na temat bUdżetu 
państwowego na rok 1971 i wY" RzeC'IJllik Ministers·twa Spraw 

• konania budżetu za rok ubiegły Zagraniczny<:h Szwajcarii w 
W poniedziałek 'l grudnia o wygłosił mir.Ister finansów Bemie zakomunikował we 

godzinie 17. w pobliżu lotniska ZSRR Wasilij Garbuzow. wtorek, że porywacze u.pro-
w Konstancy wydarzyła się ka- wadzoneiro w poniedziałek 

tasrofa lotnicza, w której po-1----------------1 w Rio de Janeiro szwajcar· 
niosło śmierć 18 ooób. samolot skieg0 ambasadora w Brazy-
rumuński typu „Bac 1-11" na- p • lii Giovanniego Enri<io Bu-
leżący do towarzystwa „Ta- rognozowan1e cbera domagają się wypusz-
rom". a odbywający regularne cze-oia na wolność 70 wieź-
rejsy między Bukaresztem a h • nlów w zamian za zwoln·ie· 
Tel Awiwem uderzył o budynek postępu lee n1cznego nie porwaneg.o. 
w odlef!;łości 5 km od lotniska. 
Na pok!adz'.e zr.·ajdowalo sie 'J:7 Ministerstwo otrzymało te 
osób - 20 pasażerów i 7 człon • • wiadomość za pośred·nictwem 

ków załogi. tematem sem1oar1um swej ambasady w Rio de Ja-
neiro w nocy z poniedziałku 
na wtoi;ek. 

Zmarł W. Kmicik 

:tym obszarze kraju deszcz i: 
:błoto, a na Rzeszowszczyźnie: 
:i w Krakowskiem - ~esty.: 
:mokry śnie~ i bardzo zimno.: 
: Te trudne warunki ła~odzi : 
; serdeczność i %rozumienie : 
- społeczeństwa. wszechstronna : 

Nysa Kłodzka W ) . 
w ars.zaw1e 

8 bm. w dalszym ciągu toczy
ły się w Warszawie obrady mię 
dzynarodowego semir,arium na 
te,mat długofalowego przewidy
wania rozw.oju technicznego. 
Spotkanie, zorgan!zowane z !il'li 
cjatywy Polski przez Europej
ską Kom'.sję Gospodarczą ONZ 
stało się szeroką płaszczyzną 

ir:·teresujących porównań i wY
mianv poglądów przed'sta·wiciel! 
17 krajów, których zadaniem 
jest m. in. wskaza.nle kierun
ków przyszłych prac w dziedzi 

nie lepszego wykorzystani.a po
stępu technlczneg0 w pr!)Cesie 
rozwoju gospodarki. 

Władze brazylijs>kie - clo
dał rzecznik - znalazły list 
zawierający warunki uwolnie 
nia ambasadora Bucbera i 
obecnie badaja autentyczność 

W Warszawie zmarł nagle w 
wieku 40 lat popularny spiker 
i komentator filmu dokumen
talnego. w szczególności Pol-
skiej Kroniki Filmowej 
Włodzimierz Kmicik. 
Zaczynał swą pracę jako ak

tor na scenach warszawskich 
teatrów Polskiego I Dramatycz
nego. Później związał się na 
stałe z radiem i filmem. Na
grał komentarze do setek fil· 
mów dokumentalnych I do 1500 
kronik. Występował w lieznych 
audycjach radl-Owych. 

Był człowiekiem niezwykle 
skromnym. Rzadko oglądaliśmy 
go na ekranach ieiewizyjnycb 
I w filmie. ale jeito gł<M; zna
ny był milionom lu~1'zl w Pol· 
s.:e. Odszedł w pełni sił twór
r.zych; śmierć zaskoczyła go w 
drodze do Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych. . l{dzle miał 
przystąpić do kolejnego nagra
nia. 

: pomoc. jakiej udziela ono : 
: rachmistrzo.m. : 
: Ze wszystkich obszarów kra: 
: ju napłynęły wczoraj wiadt>·: 
:mości o sprawnym przebiegu: 
: prac spisowych. : 
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Weil pozostanie 
• • • w w1ęz1en1u 

Sąd brytyjski w Berlinie za
chodr.lm wydał orzeczen'.e we 
wtorek. że 21-letni Ekkehard 
Weil. który przed miesiącem 
strzel!ł do żołnierza radzieckie
go pełniącego warte honorową 
przed pomnikiem Armii Ra
dzieck!ej w Berlinie zachOdn'.m I 
pozostanie w więzieniu śled

czym .do 22 ·gru<fn!a. · Tego dn.!a 
zbierze się ponownie sąd bry
tyjsk.l. 

w nowym ~orycie 
Glębinowie zbudowane zostanie 
bowiem centrum wypo<:zynko
we I sportów wodnych. 

Na budowie wielkiei;o zbior
nika w Głebinowie zakończył 
się jeden z ważnych etapów ro 
bót. tj. przemieszczenie kor?· 
ta rzeki Nysa Kłodzka na pół·:+---------------
kilometrowym odcinku, na któ 
rym zbudowane zostały jaz i no 
wa elektr1>wnia wodna. Woda 
płynie Już w nowym korycie 

Zbiornik w Gleblnowie (spie 
trzenle wody nastąpi w n>m 
wiosną przyszłeito roku) zabez
pieczy ten region Sląska Opol· 
skiego przed powodzią. ułatwi 

intensyfikację rolnictwa i ho
dowli na terenach niszcz<>nycb 
wylewami rzek oraz przedłu~y 
żeglowność Floty Odrzańskiej o 
22 dni w ciągu sez1>11u. Tutej
sza elektrownia dostarczać bę

dzie energie zl;na. w Jil'Odzi
nach szczytou. Mieszkańcy Nv· 
sy oraz turyści zyska.la atrak
cyjay oerodek relueacyjny, w 

Franco Generał 
chory? 

Age1lcja ANSA JY."Wołując Siłę 
na pogłoski krążące w kołaoeh 

pa.ryskich na ogół dobne po
!nformowamych pisze. lż gene
rał i'r!Wlco od 10 dni jakoby 
przebywa w jednej z klinik 
mad-ryckich. 78-letnl szef pań

stwa h!SZP!lń~k i ego ma być -
zdaniem agencji · - ciężko cho
ry I m. l•n. stwlerdz11>no u nie
go bardzo niskde ci6nienie, 

n • 
Jutro 6 stron 

dokumentu. Porywacze nie 
sprecyzowali nazwisk wieź-
nlów, którzy mieHby być 
zwolnieni. 

Zakaz 
neenaastowskiej 
demonstra cii 

Szef policji bońskiej zakaZał 
we wtorek odbycia projektowa
r.ej na 12 bm. demonstracji neo 
nazistowskiej organizacji pn. 
„Akcja 0 p6r". na której ekstre 
mlstycme praw.icowe koła za
mierzały wystąpić przeciwko 
ukiadom NRF re ZWiązk.iem 
Rad~cklm 1 z ~ką. 

Decyzja zakazu demonstracji 
oodjęta została pod nac:skiem 
szerokiej opinii publicznej oraz 
szeregu lewicowych organizac'1 
a:aohodoj.oimemiecic.\cih. 



Komunikat o wizycie 
k \nc erza w. Brandta· 
~ ~ ~~~"~ 
~ Jia zaproszenie pret:esa Rady Ministrów PRL układu. \VI.Dien zdaniem obu str011 utorować ~ 
~ Józefa Cyrankiewicza, kanclerz federalny Re- drogę do przezwyciętenia pozostałych jeszcze ~ 
~ publiki Federalnej Niemiec Willy Brandt prze• problemów w zakresie stosunków międzypań- ~ 
~ bywał z oficjaln11 wizytą w Warszawie w stwowycb i międzyludzkich. 
~ dniach 6-8 grudnia 1970 r. Kanclerzowi towa- Obje strony, kierując sie postanowieniami ~ 
~ rzyszyli: wicekan~lerz i minister spraw za- podpisanego układu, podkreśliły swo.ie zdecy- ~ 
~ granicznych Walter Scheeł, sekretarze stanu dowanie podejmowania dalszych kroków zrrtie- ~ 
~ l!:gon Bahr. Conrad Ahlers i Georg Ferdinand rzających do pełnej normalizacji i wszech- ~ 
~ Duckwitz oraz szereg wybitnych osobistosci stronnego rozwo.lu ich stosunków. Dotyczy to ~ 
~ tycia spoleczno-polityeznego, cospodarczego I szczeirli'niP d:iiPdziny gospodarczej. naukowo• ~ 
~ kulturalnego. tP.chnirzne .i, naukowej i kulturalnej. W proce- ~ 
~ Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz sie norm~lizac.ii szczególna rola przypada mło- ~I 
~ minister spraw zagranicznych S. Jędrychows~i demu pokoleniu obu kra.iów. ~ 
~ oraz kanclerz federalny Willy Brandt i mini• Obie strony z~odne ~a co do tei:o . ie pod- ~ 

~~'~ ster spraw zagranic;r;nych .Walter Scheel pod- !Z 0 pisali w dniu 7 grudnia 1970 r. układ miedzy Pi•any układ, iako nod•tawa normalizacji sto• ~ 
,~ sunków miet!>.y Pol!ka Rzecząpospolita Ludo· - o, 
~ P<>lska Rzecząpo·spolitą Ludowa a Republika wa a Rępublika Federalna Niemiec. ma wat.ne ~I 2! Federalną Niemiec o podstawach normalizacji · . t lk · ~ 

.O. ich wzajemnych stosunków. znaczenie nie y o dla obu panstw. ale sta- ~ 
~ nowi on istotny wkład na rzecz odprężenia !Z 
~ W toku wizyty odbyła się rozmowa I sekre- w Furopie, ~ 
~ tarza KC PZPR Wladyslawa Gomułki z kanc- Obie str001y d1>ko11ały szczecółowej wvmiany ~ 
~ lerzem Willy Brandtem. Prezes Rady l\lini- poii'~<lów na szerei: aktualnych nrrihlem6w ~ 
t2 strów J. Cyrankiewicz i minister spraw za- wcn.,.łrze.cne.i ~ytu;weji l'l"ied~vnarodowei. Ono- ~ 
~ granicznych S. Jedrychowski przenrowadzili wia•faj'ł się o1'e za zasadA oparte.i na wzajem- ~ 
~ rozmowy z kanclerzem federalnym W. Bran<l- h k • · h k · · -'-I ~ Z nyr on:ysr1ae no 01oweJ ws„ ... nncy ~ 
Z, tem i ministri>m spraw zagranicznych W. pań•tw hez v.""ł(l~<lu na dzielące je różnir.e ~ 
~ Scheelem. ustrojnwe. Wypowiada.ia się za dalszym oo- ~ 
~ Osobistości towan:vszace kanclerzowl fede- prężeniem i beda pooierać pnv~otowania ~ 

~
~ ralnemu miały moiliwość przept'owadzenia. i nwnc11e przeoTowad7.enie konferencji w spra„ ~ 

rozmów z odpowiednimi przedstawicielami wie heznieczeństwa i wspóŁpracy w Euronie. ~ 
strony polskiej. Obie strony umaly za rzecz wskazana knn- ~ 

~ Rozmowy odbywały się w rzeczowej atmos· tynuowanie na odp0wiednich szczeblach WY• ~ 
~ ferze, okazały się pożyteczne i owocne. Obie miany l>Ol:ladów na tematy bedace przedmin- ~ 
~ strony przedstawiły swoje stanowiska z cała tem wtaiemne1<n zaintere•owania . w szczea:ól- ~ 
~ otwarto~cią. Wyrallily 0 .ne zadowolenie z pod- nnoki postanow\ly one stworzyć formy orl?a- ~ 
;Q, pisania układu i stwjerdzily, że jego realiza- niracyjne dla wspólnego nmawiani~ zairadni~ń ~ 
~ cja winna zamknąć <>kres przeszłości I stwo- zwi~.zańych z „Mszerz&ni"m W5półpracy go- ~ a rzy6 przesłanki dla dokonania zwrotu W sto• spr<larczej miedzy Obli kra.lami. ~ 
~ sunkach między obydwoma państwami. Uzirod• Kanclerz federalny w. Brandt zaprosił pre- !Z 
~ niły one, że bezpośrednio 110 wejściu układu zesa Rady Ministrów PRL ~. Cyrankiewicza ~ 
~ w życie Polska Rzecznospo.Ji ta Ludowa oraz do złożenia oficjalne.i wizyty w Republice Fe- ~ 
~ Republika Federalna Niemiec nawiąża ze so- deralnej Niemiec. Zaproszenie to zostało przy- ~ 
~ ba stosunki dyplomatycme. jęte - data wizyty Z06tanie u6talona w ter- ~ 
~ Proces normalizacji, rozpoczęty podpisaniem minie póżniejszym, ~ 

~~~ ~~~ . ~~~~~~~~~~~,~~ 

Z całegi<> świata napływają 
wiadomości o ecllach, jaikie 
wywołał fakt po<11plsartla w War 
szawie ukla<lu o noTmali'zacji 
stosunków międ,zy Polską i 
NRF. 

M. i•n. prasa radziecka zamie 
ścila obszerne informacje -o u
kładzie. Dziennik „Prawda" za 
mieścil stresz<:zemie tekstu u
kladu. W komentarzu własnym 
redakcja stwierdza. I! społe
czeństwo pol.Skie z zadowole· 
niem przyjęło poopisanie doku 
mi>n.tu. 

Reda•k<:ja stwierdo:a, Iż obe<:
ny układ ma ważne znaczen ie 
dila realfaa<:ji zasady nienaru
szalności grani<:. Dokument 
warszaws>ki ;est wy>nd.kiell) kon 
sekwentnej, aktywnej polity.ki 
,pokoju prowadzonej przez kra 
je sooja,Jistyczne. Ageneja TASS 
w komentaor-z;u swoim pisze: 
„Podp·lsanie dokumentów war
szawskich ŚW'ia'tOwa 0 pin ia p:.i 
bliczna oceniła jak>o ważne wy 
da1rzenie po!i;tyczne, przyczy.n:a 
jące się w dutym &topniu do 
dalszego :Ua.gooo:enia klimaw 
polityeznego, umocnienia po'ko 
ju w EurO!pi:e i na całym świe 
cie''. 

Dziennik „Neues Deutschland" 
Informuje o rO'llmowie W. 
Brandta z W. Gomuli<:ą i o zło 
żeniu pr-rez ka'fldeT'Za NRF 
wieńców ood Pomni'kiem Nie
znanego żol'1ie.rza I Bohaterów 
Getta. „Wynik poko,jowych wv 
si~ków kr.adów soejalistyczrvch'-'. 

„ * 
„Wielkie wyda'!'Ze•nie ·dla bez
.p ie czenstwa europej.sk.iego" 
o to tylk" niektóre tytuły p<>d 
jakimi ukazal-y sie w prasie 
NRD apr a wo zdania 0 pr _!e bie
gl\l wizyty kanclerza Brandta. 

Dzienniki czechosl<>waek!e i·n· 
formują swy<:h czytełni'ków, z.a 
równo o przel:>iegu rozmów, 
jak I o treści pod'Pisanego w 
Warszaw.ie układu. „Rude Pra 
v-0" w komentaJ'ru ~aty1;ułowa 
nYm „P<>twierdzeme rzeczywi
stości" stwierdza m. ~n.. że do 
podpisania układu doszło po 31 
latach, 3 miesiąca-eh i 7 doni.ach 
od chwiU gdy Polska pierwsza 
padła <>flarą dru;giej wojny 
śW'ia•towej. Chyba nie mogło 
być bardziej symb<>licznego mia 
sta dla 'l'o<tpii;a·n·ia tego aktu, 
aniżeli W811'szawa, na którą 
spadły pierw&ze bomby tej 
s traszliwej wojny, stwierdu. 
aut<>'!' komenta1t"za. Także dzil!n 
n uk slowac·kl „Prace", publiku 
je szereg inf<M"macJi o rozmo
wach w Wars1!awie. Organ R.u 
muńsk,ie j Partii K-omunistycz
nej „SC!nteia" =ególnie ad<
<:entuje słowa premiera Cyran 
kie'Wicza o znaczeniu układu. 
k ·tóry sta'flowi realna podstawę 
dla procesu normalizacji sto
trunków mi~ey obu krajami. 
D'Z'i.ennik al<centvie ta>kże ~o
wa J''fetn1e~a PRL, lt ultlwd 

;es>t nowym wiatnym k>r<>k,.lem 
w kieruruk,u 
l!'tęp~tw Nr\nej 
ropie. 

likwidacji na-
wo.j.ny w Eu-

Prasa j'ugosłowi.ańsk.a swoje 
lnformaeje zatytułowała: "Wiei 
ki wklad do unormowania sy
tuacji i odprętenia w Euro
pie", „stworzenie przesła11ki 
dla szybszego zwołania konfe
ren.cj>i eUll'opejsrkoej", „LLkwi<la 
<:ja Jednego z głównych kon
fliktów spornyoh na naszy.m 
kontynencie". 
W.szęd-z;ie, we wszystkich na 

jach Europy podkreśla się, iż 
wstępem do 9-miesięcrnych ro 
kowań między Polsik:ą I NRF, 
które zakończyły się podJ!?isa
niem w Warsuiwie układu, by 
la propozycja Władysława Go
m1.1łlcl. 

Ze tród'el zachodni<>niemiec
k'ch na.plYno:tło szereg wiadomo 
ści. z kt6ry<:h W)"nlika, it ta,mtel 
sza p<rasa udostt:11nilil swy<n C?.Y 
telniloorn szeroki serwi~ inforrna 
cji o p<rze.biegu wjzyty W. Brand 
ta w Wall"sza'Wie. Dziennik 
„Franl$:turter- Allgemeine Zei
tung" oma·wia srezegółow1' prze 
mówien ie W. Brandta wyglo
srone z WaTszawy ll'f'reZ Radio 
i TV NRF do społeczeń-rtwa 
Niem!e-c zachodn5ch I podkre
śla, że układ z Pol~k~ nie o
znacza rezygn.acjd z niczego ~ 

Spotkanie J. Cyrankiewicza 
i W. Brandta 

z dziennikarzami 

S 
potkanie otworzył dyrek 
tor Departamentu Prasy 
i Informacji MiiZ, amb. 

Romuald Poleszczuk. 
Nasz pobyt w War 

sza wie stwierdził w 
swym oswiadczeniu kanclerz 
WILLY BRANDT - zbiiż~ się 
ku końcpwi. Poruszył OJ1 do 
głębi mnie i wielu innych, Czy
taJąc spr a wo zdania prasowe od 
niosłem wrażenie, że to uczu„ 
cie ogarnęło również ludzi w 
moim kraju - Republice Fede 
ralnej Niemiec. Jakże mogło 
by być inaczej. Postawilismy 
sobie za ceł porządkowanie 
spraw pozostawionych przez 
wojnę po to, by zab~pieczyć 
pokój. Podpisany układ 1tano
wi przesłankę polepszenia i roz 
szerzenia •tosunków między o
bu panstwami. Uświadomiłem 
to sobie jeszcze raz w pełni 
w czasie wielogodzinnych roz
mów, jakie przeprowadziłem z 
czołowymi osobistt>Sciami Pol
ski. Stało się jasne, te oba na 
rody muszą szukać początku 
nowej drogi, jeśli chcą dobre
go sąsiedztwa. 

Układ między Polską Re-
publtką Federalną nie został 
zawarty przez partie politycz 
ne, ale przez rządy. Rząd fe
deralny będzie dokladał wysił
ków, aby podczas ratyfikacji 
w Bundestagu uzyskał on .lak 
najszersze poparcie. Jestem prze 
konany, że jest· to możliwe. 

Kanclerz Brandt stwierdził 
dalej, że układ oznacza bardzo 

nie zomał,o jurl: zaiprzepaszcz.one 
i że jest wyrazem rozsądku po 
Lrtyez·ne.go. DziennLk stwierdza, 
że lllklad ma &ię stać porno· 
stem między obydwoma naro
darmi. 0

Neue Rhei·nzeitung„ w 
komentarzu Jen.sa Fed<lersena. 
stwierdza „zrezygnowaliśmy 'z 
Ull'Zjj te ztlołamy z.mienić ma
pę Europy". 
Najgwałt<>wn'iej wypowiedzieli 

się przeciwko u:\<ład<>Wi. z Pol 
ską działacze esu. zarząd fe
deralny CSU ogłosił ośw:adcze 
nie wyra'iające „naJwyżs-ze nie 
zadowolenie". Pod.al on także 
do wiadomości id: wystą;:>i d1' 
Trybunału FedeTalnego w Karls 
ruhe z wn1c>s>klem o &twief'd•ze 
nie antyk'onstytueyjnego cha
rakteru u1<ladu. 
Wiadomości o za-dowoleniu z 

jakim przyjęto układ nap(ywa 
J'i z USA, Szweeji, SZWajcarii, 
Wl>och i W.atyka•nu. 

WY'tlowie<l"lliaro się także ~e 
reg mętów stanu, a wśród nich 
U Thant., który stwierdził, iż 
układ ten Jest kole.inym, m'iQo 
wym klrok'lem w driedzinle po 
lei:>.szenia s>tosu,nk6w mi~'ZY 
Ws~hodem I Zaehodem. Mar
szałek Tito aśw'~dczył, że na 
rody I rząd SFRJ z zadowo-le 
niem przyjeły O"dp'.sanie ukła 

du.„ jalko wyraz.u re~li"ZmU ""I 
bu krajów. Pow!ed1!iał on: wi-
ta,my z zadowoleniem . defi111' 
tV'Wne u~eg:ulowanie J<we&tli za 
chodnich gunie POllskl. (:t) 

wiele dla polityki europejskiej. 
Ma on stworzyę pokojowa pod 
stawę dla pokbjowej współpra
cy przyszłych pokoleń, daje o· 
bu państwom możliwoś'ć jesz
cze bardziej wyraźnego pod
kreślenia tej polityki pokojo
wej. że tak to jest właśnie ro 
zumiane, świadczy reakcja so• 
juszników naszych sojusznl 
ków, jak też sojusznikó~ na
szego partnera w układzie. 
Przed nami jeszcze je"t dluga 
drog•, ale teraz będ„ie nam 
łatwiej . 

w. Brandt mówił też o tym, 
iż w poniedziałek i we wtorek 
omawiano szereg spraw prak
tycznych, w szczególności do
tyczących współpracy gospodar 
czej, kulturalnej, naukowo-tech 

ni.cznej. 

Z zadowoleniem - stwierdził 

- przyjęliśmy również do wla 
domości, że organizacje Czer
wonego Krzyża obu państw za 
mieraaJ'I przyst>1pić do pracy 
nad problemami, za które po 
11osz11 odpowiedzialność. 

D 
o oswiadczenia kancie• 
rza Brandta nawiązał na 
stępnie premier JOZEF 
CYRANKIEWICZ, J)Odkre 
ślając pn:y tYm raz Jesz 
cze znaczenie układu 

dla <>bu państw i wszystkich 
narodów Europy. 7.naczenie u
kładu - powiedzia"ł on - dla 
pokojowei:o rozwoju stosunków 
w Europie, dla rozwoju wsp(ił 
pracy między Polską i Repu
bliką Federalną jest tak wiel
kie, jak poważnie godziło w 
stabilizację stosunków europej
skich kwestionowanie granic w 
Europie. Było ono podsycane 
nie tylko przez przeciwników 
od pręż„nia, ale także i przez 
ludzi, którzy na gruncie uprze 
dzeń przeszłości nie umieli wy 
brać innej drogi do odpręże
nia, tak odważnej, jak to u• 
czynił kanclerz Brandt i wice
kanclerz Scheel, popierani u.rzez 
realistycznie myślące siły spo 
łeczne. 

Nawiązując do tego fragmen 
tu oswiadczenia kanclerza 

. Brandta, w k' )rym mó"'.il on 
o odczuciach z jakimi przyjmo 
wane Je5t podoisanie układu, 
premier Cyrankiewicz stwier
dził: naród nasz dobrze wie, 
co znaczyła wojna w obroni.,... 
swoje; niepodlf!głości. No!l'z na 
ród bardi:o dobrze wie, eo zna 
czy pokó'J: bez:pieczeństwo. mo 
tliwość twórczl!i współpracy 
międzv ~zystkimi narodami 
Eur<>py. Ponieważ podobnie od 
C'Z'Dwa to więks7.ość społeczeń
stwa w Republice Federalnej 
- układ ten jest wspólnym 
naszym zwvcięstwem nad orzP 
szłośclą. Musi się on okanć 
w nraktyce jeszc><e zwyeif'
stwem s-prawv ookoju I bezple 
czeństwa w Europie. 

otworzyliśmy w oJełatwyeh 

na pewllo warunkaeb - mówił 
J. Cyrankiewicz - nowy etap 
stosunków między obu pań
stwami, był0 to konieczne i pil 
ne, będzie nam na pewno lżej, 
choć droga do normalizacji 
jest niełatwa, wymaga przezwy 
ciężenia wielu uprzedzeń, któ 
re narosły w poprzednim o• 
kresie, które - jeśli chodzi o 
nasz naród musiały naro• 
snąć. Nasze dobre stosunki z 
drugim państwem niemil!ckim 

Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną od 20 lat rozwijamy 
na tym podstawowym gruncie 
uznania nieodwracalności gra
nic zachodnich Polski. Dokona 
liśmv teraz historycznego ak-
tu 'uznania realiów powo,Jen-
nych także przez Republikę 
Federalną Niemiec. Droga o-
twarta do normalizacji między 
Polską i Republika Federaln,! 
będzie na pewno w przyszłości 
poszenona w wyniku J!.O<lpisa 
neg0 wcześniej Układu Mos
kiewskiego - także na Inne 
kraje soc ja Jis~czne, co st.wo· 
rzv podsta wv dla pełnej nor
maliucjl stosunków w Euro• 
pie. • * • 
Następnie w. Brandt I I. 

Cyrankiewicz odpowiadali na 
pytania dziennikarzy, dotyet:'I• 
ce m. In. problematyki rozwo 
ju kontaktów między obu pań 
stwami jeszcze przed wejściem 
w życie układu, spraw nmej 
ratyfikacji układu I kwestii 
współpracy na polu ekonomicz 
nym. Z udzielonych ot19owle
dzi wynika, że zakreślony zo· 
stal duży obszar spraw wza
jemnie interesujacych ; że oba 
rządy porozumiały się co do 
tego, w jaki sposób te snrawy 
tra1dowa6 i to ju,ż w na}bli7-
szym czasie. Oba tez rządy 
będa ze so·bą w kontakcie. 
Premier Cyrankiewicz stwier• 
d ził, te strona polska chce ros 
nen:ać stosunki z Re'ł!'-blil<a 
Federalna w wielu dziedzi• 
nach, co oznacza, te dajac 
pierwszeństwo dla spraw go
snodarczych, nie chce zapomi
nać o innvch. Jeśli chodzi o 
probłematvke ~ospodarcz„ to 
za najw~tniejsze uważa rozwój 
kooperacji przemysłowej. 

Jedno z pyta1'1 dotyczyło pro 
blemu berlińskiegoo. Odpowla• 
dając na nie, premier Cyran• 
kiewicz zauważył, że Po1'!ka 
nfe zalic:ta się do czterech mo 
cantw, które aktualnie Prowa 
dzą rozmowY w sprawie Berli
na, ale podkreś\U t>ny tym, te 
za odprężeniem od dawna o
powiada się Zwia;rek Rad'>lieekł 

tak, jak I inne kraje sóejali
stycsne. Z zadowoleniem nale• 
żałoby powitać gdyby inne mo 
carstwa okazały podobne lnten 
cje, pnv pm;zanowaniu suwe
renności Niemieckiej Repubtikl 
Dl!mokratycznej i Jej praw. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *· SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Piłka nożna w statystyce 
.........,, ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„-

• 236 drużyn w okrąqu lódzkim 
• Słabości szkolenia 

W ok<ręg>u lódzi<i.m do roz
girywek mistrwwskich zgłoszo
nyoo j<>s>t 236 diru-żyn. w II li
dze mamy LKS 1 St>aTt. w III 
lidze centralnej: C<>nco.rdia 
Piotrków, RTS Wldo:eiw, Włók
nUH'Z Lódż i Włóknian Pal:>ia
nice. w lidze okręgowej 16 dru 
żyon, w tym 5 łódzki<:h. Kla~a 
„Ą'' liczy 28 zespo-łów, w tym 
tyj.ko 4 z Lodzi. W klasie „B" 
69 diruży·n. klasie „ C" 38, li.Iga 
juniorów 16, w l<ła·sie „A 
juniorów 63 drużyny. Okrei;t 
łódzkJ podzjelony jeg,t na ł pod 
dkręg.i. Lódź ma 55 drużyn, 
I<Jutno - ł9, Pwtrków - 66. a 
Paobia·niee 56 zeepołów. 

W zestawieni.u tym nie uwzglę 
diniono drużyn LZS w klasae'h 
„C" ora.z d\:uży.n trampkaxzy, 
których w okręgu jes>t około 60. 

Do prowaQ.-zeni-1 zaW<Jdów pil
kankich uprawniol!'ly·ch je.st 407 
a·rbibrów. W liczibie tej "llamy 
jedne,go sędrlego kla>Sy międo:v 
naTo<l~j - ~n.ż. w. Karola
ka,, 262 sędziów rzec.eywisitych 

Dwa złote medale 
ciężarowców Orła 
Cięża.rowcy łódz'ide~ Orta 

pnebyw·ali O&ta<linio w Gdyni. 
gdzie W!t'lętl u<j~al w mlędizy 

na.rodowyc'h mLsbrro.s'twaeh te· 
~ mJi.a,SJta. Udlział łodzHin w 
tyctt zawodach zadrończył się 

pełnym ~cesem. W wa
dize tm.118Zej triumfował J. Ml· 
szcz;a4c - 260 kg, a w wad>"e 
lelct<ie,j Krzywańs>ki - 342,5 kg. 

i 144 p~óbnyc'11. Sę'dziowie l6dt 
cy :i;naru są na wszystkicn l>oi· 
skach w kraju, orowad.za za
wody l, II i III ligi. Licziba 
407 sędziów jest wystarcująca 
do obsady spotkań mistrrow
skich w okręgu. Jeśli dodamy, 
że zawody do klasy „A" ;emo· 
rów i ligi juniorów włącznie 
prowadzą trójki sędziowskie, to 
pa'nowie z 1'Wizdkiem mają u 
jęte W5'Zystkie n ietlziele, a ni"' 
raz również· w cl.ni robocze t>CO 
wad·zą zawody. 

W ł..ód'l>kim Okręgowyin1 
ZWliązk>u Pi~k.i Nożnej jest m 
nauczycie.Jl l§TY w piłkę n<>żną. 
Trenerów I kla.isy mamy sze
śctu: W. Peg>za - trener koor
dynafx>r olkręgiu, W. Król -
LKS, J. Wiszniows>ki Włók 
nian Lódź, S. Choj.na<:ki 
WKS OI"Zeł, J. Małec,ki - Wlók 
niarz Pabianice i F. Lubnau. 
Trenerów Dl klasy jes>t 39, •n
struk>torów 165 i 18 pomoeni· 
ików Instruktorów. 

Na <>koło 300 zespołów pilka.r 
skLch mamy Z28 wychoiwaiwców, 
a więc nie wszystkie dru!yriy 
mają 9Woich i·nsbr·wktorów. Na I 
giorrej port tym wziględem jes>t 
w LZS. W zespołach tych s·?Jko 
leniem pl~ka.rzy z31jmują się 
starsi uwodnicy lub miejscowi 
dziat'1C1!e, którzy w S'WOjej sp-0 
łec=eJ pracy są osa.motn ie ,nl. 
W Wlieliu wypa-d'kach ta sama 
osoba pełni wszystkie tunkcje, 
a więc !)Teo:esa, dz'iałacza, ska~b 
m:ka itp. 

MLmo tych t>rudnoścl sport 
;pi~ka~lrl ma d'\loo zwolennl
ików. NadJWięcej cieszy na" 
fallct, że mlod.zi ludzie mają go 
diziwą ro7Jl'ywikę, a miej.!IC'Ow'i 
kiibice zadowolenie, że . „ Ich" 
drużyna gra mee"Le mimrrow· 
śltle. Oby ty1'k<1 poziom spor 
towy pil>l{an~h no<tl<11ń b:V' 
j~ l~;:,. 'L 74EMLIC&I 

2 DZIENNIK WDZKI ar 292 ~) 

Bokserska 
reprezentacja lodzi 
• • • JUDIOrow 
Ja•k już iinifoI"mowa,liłmy, bo1c 

serska r&preze,nta<:ja Łodzi Jl\l· 
nlo1Tów 16 i 18 bm. rozegira 
dwa spotka•nla w TomaSt1:owie ł 
Pa·bia,n.ica<>h z re;pre„entacJ11 j'U 
n io rów SChwerina (NRD). 

LOZB powołał już kadrę M 

wodniilców na to sp0ttka<1ie. Ot" 
ich na2lWi'Slka: Ma<:iejews)<i (Tę
cza), Pare.finowicz (Włókniarz 
Pa.b.), Płoński (Widzew), Jóż.
wlalk (Pogoń, Zd. Wola). Stę
pe>r!llki (Widzew), Królak (Gwar 
dia), Madej~! (Włókniar• 
Palb.), Joń.eozy!k (Pogoń Zd. Wo 
la), Płucienni•kows'ki (Gwa:dia) 
Pieeh (RKS), Wlaź.lik i Wal
czaok (WM zew). 

Komunikat 
PP TottaM:z.a,tor 

wiadamia, że w 
lka-rskieh z dnia 
:c. stwierd2'ono: 

" 
r otka" 

Siportowy zia.
zakładach pil 

5 ~udnia 1970 

36 roZJW. z ;2 tra.fieniami -
wy®fa•ne po 9.'7'79 zł, 501 rozw. 
z 1,1 bra:fieniam~ - wygrane po 
702 7lł, 4.216 rozw. z IO trafie
ni.amii - WYlfil'8'ne po S3 zł. 

~ 
W zakładach T<>to-LotJ<.a 
I . ro.zw. z 6 trafieniami - wy 

~rana i.ooo.ooo zł, 7 rozw. z ~ 
tra.f. prem. wygirame po 
m.s~ z:ł, 147 rorw. z 5 traf. 
ZJWylt'ł. - wyigrane ptO 22.991 zt. 
7.608 ro'IJW, z 4 trafieniami -
W)"~rane po 564 zł, 167,945 r07JW. 
IZ 3 tira~eńiami - wyigran.e po 
'J:1 "1. 

Kukułeczka ołaci.„ 
08 pięć tlrla•fień 7'WykłY'Cb zł 

1.124, za czitery trafienia pre
miowane zł 171, za cziteTY tra
fien,i.a zwykłe Zł 7'1, za tirzy trs 
f ien·i a premdowa'!l~ 7Jł io, za 
u:rr,y ~~- lał~ 

Zwycięstwo C. Claya Jw skf'ócie 
i porażka Ch. Chionoi ) ,.. Na odbywającej .;ę „ •• 

19 tYf!ięcy widzów zebrało się Garden, aby ,obserwować kolej karesz~i~ . spartakiadzie . armil 
w nowojorskiej Madison Square Ul\ walkę nie zwyciężonegp do zap~yJazmonych w hokeJu na 

--------------- -- tychczas, byłego mistrza swla- lodzie, we wtorek roz_ecrano. 
ta wszechwag w boksie zawo• d~a mec~e. _R~prezentaua Ar• 
dowym cassiusa Claya z Ar• mu Radz1eckie1. pokonała ze• Hokejowy turniej 

„lzwieslii„ 
W jedy·nym wtorkowym me 

cz,u odbyiwającego się w Mo
skwie hokejowego turnieju o 
nagrodę „laiwiestH" spotkały 
się reprezentacje Siwecjl i Fin 
lan.dii. Po nieciekawym mecziu 
zwyciężyli Szwedzi 2:1 (1:1, 1:0, 
O:O). , 

Mecz i.ruteresowaJ bar<;lzio na
szyeh hokeistów, ze Szweda
mi bowi&m wygraliśmy w -po
niedziałek., a z Finlandią pr;zyj 
dzie nam &ię spotkać w osta•t
n>m nasz)"m me<:zu turniejo
wym, w piljltek. 

Dobre wymk1 pływaków 
MKS ,.Trójka„ 
W ŁIC><i'Zi odlbyły się za•WiO<lY 

;pływackie z cyikbu kore.sponden 
cy}nych roZ'girywe'k o mistrzo· 
stwo Polski dZ'ieci. startowało 
120 zawodJniezek. i za,wodników. 
Za1wody zaikończyty się dużym 
sukcesem pływaków MKS 
,;I1rój'ka" uczących się zarów,no 
w SZlkóQe nr 174, ja<k i ~ IU 
LO. 

Zawody rozeigll'a;no w trz:ech 
lltate,goriach. Na)'słabiej .-pisali 
się pływacy naJstairsi, godzie 
;prizy brak'\.! konkurencji zwye11: 
słlwa odnieśli: 100, :roo m klas. 
;. 200 m 7JJiliennym. UrSZ\llla Cie 
ślak~a i Piotir Be·dnarek -i 
,,Tlrój'ka". 100 m zmienn. i 200 
m do.w. Kluszczyń<rki . - Start, 
!OO m delf. Ewa Tetlak - „Trój 
ka'', 5'0 m ~. P1rz3'1byla.Jt -
s,taait. 

gentyńczykiem Oscarem Bona- spół CSKA Sofia 17:0 (5:0, 8:1, 
veną. ł:O), a Dukla Praga :nvyclężY• 

Clay od. początku walki był la Steauę Bukareszt 2:1 (O:O, 
faworytem pubłiczno$ci. Nie za 1:1, t:O) •. 
wiódł oczekiwań i odniósł """Y • W p1et"WS'Zym. meczu o P~ 
cię~two przez teehniczny no- char Europy w s1at~ówce m~z 
kaut w 15 ruru:Izie. Bylo to je- czyzn druzyna Atletico Mad.ryt 
go 31 zwycięstwo w dotycbcza ?rzegrała . z mistrrow,;ką dru-
sowej karierze zawodowej. żyną W~er CSEPE _(Budapeszt) 

W 15 rundzie Argentyńczyk 1 :3 (G:IS, _15:1J, 12:fo, 11 :15). 
sualazł się dwukrotnie na de- A W L1zbonl~ roze'ltrano we 
skach i sędzia ringowy Mark wto~ek . ~ecz p1tk~rski, w któ 
C<>nn przerwał walkę po 2 mi rym l!'leJScowa Lizbona spot. 
nutach i 3 sekundach. Bonave kala się z repreuntAcją ,~ess 
na nigdy jeszcze nie przegrał ty Eur?PY"· . 
walki przez nokaut. W ł6 Sopot Zwyc_1ęźyla ~~nf1ca S:Z (Z:O). 
kaniach zwyciężył, sześć prze- Bramki strzel~li: ~la zwyciez· 
grai i jedno zremisował. cóow - Eusebio, Simoes I Jor 

przed rozpoczęciem walki ge, a d~a pokonany~h - Seeler 
Clay ważył 96,IC kg, a Bona- (NRF) ,1 Garate (Hiszpania). 
vena 92,53 kg. Clay miał także A S2 tys. widzow obserwgwa 
nad Argentyńczykiem 10-centy- ło we wtorek we Fle>rencji 
metrową przewagę wzrostu. prz.ebie·g mi<:idzyipaństwowego i;;e 

. oz:u pi!karme,go Włochy - fr. 
W sa:n~oku .odbyła się wal l.andia. Było to spotkanie eli

k~ p1ęse1any. ~aiwodowych o mi·nacy;ne girupy vr do mi
m1strz0&two """!a~a w. .~adze strzostw El\.l!ropy. zwyciężyli 
mus;zej, w k!t~n•d F1hpmczyk wrosi 3:0 (2:0). 
E>rbito Salavarr1a pokonał o
b-rońcę tytułu Cl)artehai Chio
noi (Syjam) prze7: nokal\lt w 
cLrugk!j rundzie. 

~zachq 
I 

Wqtorad raik,ończyła się w Ło 
dzi trzecia run<l'a rozgrywek 
,pórfLndowyich m~strZIC>Sltw Pol
ski kobiet w szachach. Naj.wię 
cej punk>tów dO<tyehozas zdoby 
ły: Adiamezewsika (Lech Po
znań), Cichec-ka (Górn.i'k Za
brze) I Liitwtińska (Hetm!llD 
Wrodaw), zaś wśród łodzianek 
R. Het"manO<Wa (Anilana) I L. 
Knwcewicz (Start). 
Dziś daaszy ciąg l"OllCt"YWedt· 

A Reprezentacja Norwegii w 
hokeju na l<>dzie poniosła na 
swoim lodowisku dwie poraź. 
ki w spotkaniach 11: drugim ze 
społem Czechosłowacji. W ttlerw 
szym meczu Norwegowie prze• 
grali s:a, a w rewantowym C:T. 

A W wieku YI lat zma1'l w 
Padwie były mistrz olimpij!>'ki 
i b. mistrz świata zaiwod1'1W
c6w - iroliaT7: wtooki Leanóro 
Faggiln. 

• w dniach U-13 .11.m. od·bę
dzie się w Sofii międzynarodo
wy turniej tenisa stołowego. 

Barwy pe>lskie reprezentować 
będą: Danuta Calińska, C~esła
wa Noworyta, Witold Woiai:ca. 
i Benr)'ik $piewok. 
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.Przysz;ość w stacjach i pociągach kontenerowych • Instytut Pediatrii AM 

R · I • t • • Nowoczesna aparatura ewo UC]a W ransporCIC Nowości łódzkiej 
Jak wynika „ badań przeprowadzonych ll!'Zez mgr inż. 

L. J.akµbowskiei;o ~ Centralnego Ośrodka Badań ; Rozwoju 
'l'echnl\<i Kolefnictwa w Warszawie - ood względem zakre
su pracy ładunkowej stacje PKP sa bardzo różnorodne, 
a l!O za tym idzie orzeładunek kształtuje sie od jerlne.;:o 
wagonu co kilka dni - dn kilkuset wagonów na dobę, 

Z punktu widzenia ekonomicznego brak najmniejszego 
uzasadnienia dalsze; ro.,,budowy stacj• towarowych PKP. 
Już w chwili obecnej istnieje możliwość oguniczeni~ licz• 
by punktów ładunkol"vch PKP z 2.500 do ok. 1100. Chodzi 
bowiem o wykorzystanie transportu dro1towe1rn. samocbodo· 
wego. który byłby powiązany z siecia PKP. Jednakże przy
szłość całego transportu polega na powszechnym stosowa
niu pTZewozów w wielkich kontenerach. a wiec znnrmalizo
wanycb pojemnikach usprawniających za• ; wyładunek. 

Zai„tniała więc pilna po~rzeba pokrycia calei:n obszaru 
kraju obsługa kontenerową, Pierwszy etap realizacji to lata 
1911-75 kiedy to wybuduje sie odpowiednie stacje odprawy 
wielkich kontenerów w Warl'Zawie. Łodzi. K>.towicach. Gdań
sku, Gdyni-Porcie, Wrocławiu, Poznaniu, Szczecinie i Sw.i
noujściu·Porcie. 

Smutne przebudzenie ... 
Wlodzim-ierz G. i Symforlan 

W. _spotkali się przypadkowo w 
przeddzień Sylwestra ub. roku 
w kawiarni „Warszawianka". 
Do ł<ih stohka przysiadł się sta 
łv bywalec tego lokalu 28-letni 
Jerzy Kolmey (Przędzalniana 93 
m. 26), Nowo poznanym rozmo 
wę ułatwił„. alkohol i wkrótce 
tak ich zbliżył, że chętnie 
przystali na propozycję Kol
meya - aby kontynuować li· 
bację u niego w domu. 

Zabawa była udana - był 
alkohol i „dziewczynki". Odu
rzeni wrażeniami, a . pTzede 
wszystkim wódką goście szyb
ko zasnęli kamiennym snem. 
Po przebudzeniu nastrój miłej 
nocy prysnął ,Jak bańka my. 
dian.a". P02:a kacem, który dał 
Ilię we znaki, natychmiast p.o 
otworzeniu oczu, bard~iej do
kuczliwe było stwierdzenie, że 

NTU 303·04 
od owiada 

WE WŁASN"1'1'f ZAK1ł.ESU: 

LOKATOR: Czy właściciel 
prywatnego domu je11f zooowi• 
zany zbierać 0&0biście komor
ne, ezy tei ma podstawę ta
daf, aby w oznaczony dzień 
przynosili mu je lokateny, 
albo przysyłaU pocztą? 

RED.: Prawo Lokatora nie roz 
strzyga, w jaki spo.sób powidl
no być regtll.low.ane komorne. 
W par. LI si'wJ.erdoza jedynie, 
:ie najemca jest zobowiązany 
uiścić czynsz z góry do lt każ 
dego miesiąca. Muskie więc 
państwo uregulować spra·wę we 
własnym zakresie, bo właściciel 
nie ma ustawowego obowiązku 
:r,gtaiszanó..a sU: po Jr.omorne o
sobiście. 

NA KOSZTY WY:ŻYWIENIA 

B. M.: Mąż pobierający rentę 
jnwalidzką przebywa Jnż od 
dłuższe&'O czasu w npitalu. Czy 
pn,z cały czas choroby będzie 
otrzymywał r~nłę? 

RED.: ·Renci-sta przebywają.cy 
w zamkniętym zakładzie służ
by zdrowia 100 proc. renty do
staje przez 6 miesięcy. Następ 
nie, począwezy od 7 miesiąca 
potrąca mu się kC>Szty WYŻY'Wie 
nla, nde więcej jedna'k niż 50 
proc. renty. 

nie ma i.eh ubrań, zegarków i pie 
niędzy, a każdy miał kilka· 
set złotych. 
Sprawcę kradziety ustaliła 

milicja. Okazał się nim wła
ściciel n:tieszkania, 0 Uroczy" Je 
rzy Kolmey. W czasie dochodze 
nia ustalono, że pan ów od 
1964 r. nie posiada dowodu oso 
bistego i nic nie zdołało go 
zmusić przez tyle lat do wy

. robienia dokumentu toisam.oiici. 
Sąd Powiatowy dla m. Lodzi 

za obydwa czyny skazał Kol
meya na 2 lata I & miesięcy 
po.zbawienia wolności. Ponjewa7 
przestępstwa te nie były jed'V
nymi. jakle miał na sumieniu -
był już karany. zastosowano wo 
bee niego nadzór ochronny, p<>d 
którym przebywać będzie przo 
5 lat po wyjściu z zakładu kar 
nego. Ponadto sąd zobowiązał 
go do podjęcia pracy zarobko· 
we; w uspołecznionym zakł:<
d&ie pracy, do powatt'zymania 
się od nadużywania alkoholu 
oras do poddania się leczeniu 
odwykowemu w przychodni an
tyalkoholowej. 

(eo) 

Krytyki z docink1 

Woda się ł.eie.:. 
KUJcokromle ptaałl.śmv o za 

pewnieniach. ze strony posz
czególnych. MZBM, że remon
ty i naprawy dach.ów są już 
na Ukończeniu. B<Uuty i Sród
mieście w swoim czasie za
meldowaly, lż całkowicie upo
raly ·~ z tym problemem. 
Niestety, w dalszym ciągu do 
redakcji na.pływają skargi Iła· 
szvch Czytelników na przecie
kające dachy. Ilf. in. k>katorzv 
bUdynk-u prz11 Ul. Narutowl• 
cza 69 daremnie tnterwentu;ą 
w adrminlstracji, ·aby ciach ze
stal nareszcie, ·zreperow.any. 
Efekt tego Jest t.akt, że w wie
lu mieszkaniach m. tn. w 
mieszkaniu nr 1Z -woda dJ?wa
stuje pomieszczenia, PZU za 
to plac! i tak w kólko... Dom 
ten ;iest pod adminis.trac;ą 
prywatną. Jego t.vlaściciei za
jąl się wprat.Vdzie remontem 
elewtl<!ji, ale za-pomni/Jl o„. 
dachu. Po cóż więc elew=;a, 
sko-ro przy najmniejuych. opa 
dach dom niszczeje? Ciekawe 
ja·k dlugo nie będzie można w 
l.odzł uporać się z remontem 
dachów? 

(1. kr.) 

Nas interesuje szczegóJmp 
Łódź. W naszym mieśc '. e p r ze
w'.duje s'.ę usprawnien:e zala
d'unków kolejowych i transpor
tu samochodowego dz' ek'. prze
budowie - w ramoch pierwsze 
go e:apu tzw. konteneryzacji -
s ta cji Łódź-o:echów. W Jatach 
1971-75 zostanie on• calkowic'.e 
zmoderr-izowana. za:nstaluje s ie 
tu specialne urządzen'.a prze
ładunkowe dla dcobnicy oraz 
orzeładunku oojemn'ków un'.
we~salnych. Wybudu1e ~ :~ ~pe
cialna stację kontenerową do 
przeł?dunku m "f!azv·1owar ·'l 
dużych pojemn'.ków ?,normali
zowanvch, wvoosażona w odpo
wiednie urzadze:i:1 orz.eładun
kowe Pierws'ZY etan nrzebu~o ... 
wy stacjj Lódź-Olechów, poza 
torami pomocniczymi. ~bejmuje 
cz,ść torów i placów ładunko

wyt'h z suwnicami 5„ i Ui-tonn 
wymi. Co to da w końcowym 
efekcie? Bard7o dnżo. Dz:P'ci 
tej modernizacji bedzie można 
załadować i wyładował nrzeszło 
2 mln ton towaru rocznie. 

Zll:odn:„ z usta!eniam: Mi.,:lzy 
narodowej Organ'.zacj' Norma
Jizacyjnei do ekso'.oatacii w 
Polsce przewidziane są wielk;e 

~dlt~~1 -;.~.::::l'f,U HrW) ' 
/tn\ 
NA3PEWNINSZ, . I 
PDllTFEI. 

kontenery. Do ich budowy sto- I o „ .. n„ o I ogi i 
suje s'.e stal. Ciężar wł;;sny kon ~ ~ 
ter.era wynies ' e ok. 2 ton. na- _ Lód k . · Akadem

1
·
1
• aie~. 

tom!ast ładowność netto ok. 18 ~ z leJ „ 
ton. Kontenery będą stosowane dyczneJ utworzonv został nte• 
do przewozu wszelkoch towa- dawno kołeJoy Instytut - pe-
row. Jednakże w 0 ,erwszym 0 • diatrii. Działa on na bazie do· 
k cesie beda w n'.ch ""zewożone tychczasowego Szpitala Kllnkz 
ortede wszystk'.m przesyłki w nego nr 4 przy ul. Spornej. 
oo3 kowan'.<icn wymagające obec Różni się on od istniejących 
noe znacznego r.JBkladu pracy do tej pory instytutów choroh 
orzy orzeladpnkach na całej wewnętrzn)'cb i medycyny spo 
drodze swego 1nzeb!el?u oraz to- lecznej tym. że nie test 01ra-
warów 0 dużei wartości. Chodzi niczony do jednej tylko dzie· 
tu przede wszyst!<;im o towary dziny specjalistycznej, ale w 
przewożone dotychczas w wa- swej działalności skupia wnv· 
gonach krytych w relacji kom- stkie zagadnienia medyczne wie 
bonowanych kolejowo - samo- ku rozwojowego, czyli do lat 
chodowych. Poza tymi przesył- 18. W jeiro skład wchodzą 
kami przewidz'anymi do prze- obecnie dwie kliniki chorób 
wozów w kontenerach b<:da sto dziecięcych. klinika chirurgii 
sowane kor.tenery soecialne, a dzieciecej larvni:olo2ii. zak"'d 
w szczególności kontenery-chłod propedeutyki pediatrii oraz sa-

tyce diagnostycznej wad iłuchu 
u dzieci. Co ważniejsz.e, a~a· 
ratura ta służyt będzie nie tYI 
ko dla potrzeb diagnostyki l<li 
n ie-zn ej, ale poprzez: przyctJ 04:
nię przyszpitalną - wszirstku:r• 
dzieciom łódzkim. 

Laryngologiczne nowości tech 
niczne otrzymały także inne 
placówki łódzkie. Z tego •ame 
go źródła nowoczesny audio 
metr - aparat do badania siu 
chu - otrzymał już także Szoi 
tal Dziecięcy im. Korczaka, a 
w najbliższych dniach ma D
trzymać przychodnia taryogo10 
giczna zespołu poradni ~pecj"'
llstycznych dla województw~ 
łódzkiego. 

'lie. modzieJna pracownia dla11:nostv• Innego rodzaju nowościa Jest 
Znaleziono już orO<!ucenta ki laboratoryjnej i prarownia zachodnioniemiecka aparaturo 

kontenerów. zawarto także po- radiolol(ii pediatrycznej. Oyrtl<· jak11 otrzymała poradnia teh:i-
rozumoer.ie pomiędzy PKP i torem instytutu został prof. d~ bilitacyjna dla dzieci z wada-
PKS w spraw'.e rozwoju w nad K. Sroczyński. mi słuchu I mowv przy Oel"-
chodzącei 5-latce transportu za W ostatnich dniach klinik~ gaturze Okręgowej Polskiego 
pomocą kor.tenerów. Chodzi bo- laryngologiczna Instytutu otrzv Związku Głuchych. Jest to nn 
wiem nie t.vlko o nowoczesne mała możliwośt znacznego ro1· woczesna aparatura dla ćw1· 
s':<lcje kontenernwe, ale także winięcia swej działalności. Po- czeń z dziećmi głuchymi i zł• 
o należytą s'.eć dróg. PO któ- przez Instytut Matki I Dziecka. slyszącymi. Jak więc widać, pia 
rych mogłyby kursować samo- klinika otrzymała z Mini&ter· cówki laryngologii dziect"ęrej w 
chod:v wvwożace i dowożące te stwa Zdrowia no"'ą, nowoc„„ naszym mieście otrzymały w 
czy Inne towary ci<> pocoągów. sna t zarazem unikain11 w na- ostatnim czasie szereg cennych 
Wszystko wskazuje na to, że szym kraju aoarature duńską. aparatów, które pozw.Qln na 
nastapi prawdziwa rewolucja za pomocą której możliwe jest znaczne rozszerzenie ich do-
w transporc:e Jeśli - jak się wykrywanie bardzo skompl\ko- tychczasowej działalności. 
zakłada . trad:rcyjny sY~tem wanycb w dotychczasowej prak (L. Rud.) orzewozow zostan :e zastao:or.v 

Jach Europy_ • 
znanym od dawna w w:elu kra p d k b nowoczesnym - kontenerowvm, I~'-'-'-"''-'-'-'-"'-'-'-''-"~'-'-'''-'-'~"-'-'-'-'-""-''"'-~~~~ 

J. KRASKOWSKJ o zna iem ry y ... 
.i\."-"-'''~''''"'''~''''""''~'''''-''''''''''''''-''-'-''''"''''~ 

Wprawdzie ryby na święta 

kurawać będziemy dopiero w 
drugiej połowie grudnia, ale 
również na co dzień spoh·
waniy ich coraz więcej. W 
sklepach Centrali Rybnej znRJ 
dujemy wiele rybnych 'Jrze
tworów, a także ryby mrożo 
ne, wędzone i smażone. 

Na zdjęciu: kierownik skle 
pu nr 15, Franciszek Kamin· 
ski, pracujący w tej branży 

od 23 lat, prezentuje rybe 
atlantycką, a sprze1awczyni 
Janina Skwierczyńska sprze• 
daje żywe karpie. (k) 

Fot>o - L. Olejniczak 
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Informacja telefoniczna 
Strai Pożarna 911, '6&-41, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
PO&'Otowie MO łJ, __ .., 

S'EATR'I' 

WIELKI - niecZY'nny 

13 
595-56 
257-11 

• 50ł•IO 

POWSZECHNY godo:. !8 
„Wszyscy moi synoWiie", J. 
19.15 Ll.zystorlllta" 

NOWY „_ godz. 15 „ze:ns-ta" 
godz. 19.15 „Janos~k. czyli na 
szkle malow8111e" 

MAŁA SALA - e<>drL. 20 ~1'o
d.eo0 

JARACZA - J:odrł.. 18 „.Jego-r 
Bulyczow i i.n.ni" 

TEATR 1.15 - godi.. 1'9.15 "ŁM
tern" 

OPERETKA - llOd>z. 19 „Dama 
od Maxima" 

ARLEKIN - ,g,odz. 1'7.:M „Awan 
tU'l'Y z Łysej Góry" 

PINOKIO - g>:>d:z. 10 „~Y'k 
Dra·tewlka" 

.MUZllA 

SZTUKI (uL Wlęckowskteso Ila 
god;z. 9-<15 

ARCHEOLOGICZNB I l:TNO
GRAFICZNB (PL Wolnośct 141 
godo:. 11-17 

BISTORU RUCHU REWOLU. 
CYINEGO (UL Gdańska 13) 
godz. 9-111 

BISTORU WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godo:. 10-l'J 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) eod:c. 
IG-17 

ŁODZKIE ZOO 

eo~ C:DZIE? J{JEDYf 
takus" od · lat 18 (USA) godL 
15, 19 

LUTNIA - „Kralna wleczne1 
młodości" (rum.) od lat 1 li· 
IO. lS. 14. „Dziewczyna na 'e 
den lll!z<>n" (rum.) od lat Ił 
godz. 18, 18, 20 

POLONIA - ,,Człowiek w ))l~k 
n:ym krawacie" od lat 18 (fr.) 
godiz. 10, 1%,30, 15. 11.30. • 

WISLA - „RC>mantycz.nl" od 
lat Ul (poi.) go&. IO, 12.15,, 
14.30, 17, 19.30 

WŁOKNIARZ - nlec2y-nnł! 
WOLNOSC - „Pięk;ność dnia" 

od liaot 18 (lran.c.) god.z. to. 
12.30, 15, 17.30, ~ 

ZACHĘTA - „Mały" od lat Jl 
(pol.) g. 10, 12.3il, 15, l'J.3D, 10 

STYLOWY - „BT'Zezma" od lał 
16 (poi.) god"Z. 16, 18, 20 

STUDIO - „W~órze" od lat 18 
(.an:g.) g\Oldrz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Old surehand" od 
lat U ('jułt.J godz. 10, 12, 14, 
18. Pożegnanie z tytułem: 
„N1e 'J)rzyisyła1j mi k'Wiatów" 
od la,t 14 (USA) godz. 18, 20 

TATRY - Baj•ki „Mabpi k·ról" 
godiz. 15, 16, 17 ,:Lokis" od 
lat 14 ~pol.) g. 1-0, 12.30, 18, 20.U 

CZAJKA - „Złote cie;le" Od 
lat 14 ~adz.) goclrz. 16, 19 

DKM - „Mózg'• (tr.) <>d I.at lł 
l!!Od't. 15.45, 18, 20.15 

ENERGETYK - .. Mondo CM'le" 
(Wił.) godz. 18 (projel«:ja DKF) 

KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - „Angell4ka i •klról" (fr.) 

Od la·t 16 ~d'Z. 14.46, 17.15, 20 
GDYNIA - „PraW<Jzie w OC'ZY" 

od lQt 14 ('?Ol.) godz. 10, 12.tS 
14.45, 17.15, 19.45 

HALKA Dni Filmu Ru-
muńskiego: „Dwaj panow1e 
bez · parasola"' od la.t 1S god&. 
15.30, 17.45. IO 

1 MAJA - „Podróż nie r te' 
z.iemi" od lat 14 (jug.) g. !8 
„Los Golfos" od I.at li 
(hiszp.) godr.. 18, 20 

ł.ĄCZNOSC - „żyć aby t)'ć" 
od lat lC' (tr.) god.i.. li 

MŁODA GWARDIA - „~e
kać zmroku" od lat 18 t.JSA) 
gQdz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.311 

MUZA - „Inwazja potw-0tów" 
od lat 11 (jap.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Ruch-0my cel" (USA) 
od lat 1 S. godz. 10, 12.311, 15-. 
17.30, %0 

POLESIB - „Kopciuszek w po 
ttzalPltu" ~.) od lat 16, gOdz. 
17, 19 

POPULARNE - ,,Mostft tjug.) 
od lat a. gocl%. 17, 19.15 

PRZEDWJOSNJE - „czerorony 
płamcz" (duń!ki) od l.aJt lł . 
godz. 15.30, J7.45. 20 

POKOJ - „Ach, cl ml<>dd" od 
lat Jl (węg.) godz. 18, 18 „Si• 
dzący po prawi.cy" od lat 11 
(wł.) godr.. 28 

PIONIER - „Ban<:ly-0! w Medio 
Ja n.ie" od lat 16 (>wł.) god:z 
16. 18. 20 

REKORD - •• Nad le<zlorern" od 
1.a~ 14 fradz.) · god;z. (10 sea'lls 
za.mkni~ty}, 13.30 „Barbar.,.lla" 
od I.at Ul (fr.) g<>dz. 17, 19.30 

ROMA - „Brylantowa ręka" 
od 1.at 14 (radt.) god:z. 10 
12.30. 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Nie ma grwl&1Zd w 
dżungli" (lperuw.) od t.;r.t 18, 
g>odit. 't7, 19.15 

STOKI - „Co wieczór o jede
nastej" od łat lł c-radt.) godz. 
16, 18 „Gang Olsena" od lat 
16 (<iuńS'ki) godz. 20 

SWIT -- „.Pięk•na Ar>~e.li>ka" od 
lat 16 (f'ir.) ,godZ. 10, 12, H, 
Q6, 141, 20 

DYŻURY APTEK 

Obr. Stalingradu 15, Klliń· 
sk1ego · 136a, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 218 Pl. Pok~Ju 3, 
Pl. Kościelny 8, Felińskiego 1, 
Pie>trkowska 67. 

DYŻURY SZPITALI 

Kilofka Pol.•Gin. AM 
al. Curie-Skłodowskiej l5 
dzielnica Górna. 

li Klinika Poł.•Ghi. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica Sr6d· 
mieście I poradnie „K" ul. 
N-0wotJ<t 60 l Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. PO?• 
nalskiej 31 - dzleln·ice Polesie, 
Sr6dmie9cie I rejonowe oocad
nie ,,K", uL Piotrkowska 107 I 
Piotrke>wska 269. 

Szpital Im. R. Wolf - ot. ł.a 
golewnicka 3C dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital Im. R. .Jordana - ul. 
Przyrodnicza 119 ddelnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - "lzpłtal 
Inn. Jonsche,ra (IMilooonawa 1'4) 

Chirurgia północ Si.pttal 
.Im. Jonscb<?ra (•Milionowa 14) 

Chirurgia uraznwa SzpHal 
Inn. Jonooh&a (IMilfonowa 14) 

Laryngole>gia S:r;pital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - szpital Im. 
.Jonschera (Ml.11-0nowa 14) 

Chirul'gla t laryngologia t!zle 
ctęca - S%J)ltal Im. Konopni
ekieJ (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo.twarzowa 
- Szpital Im. BaT'llcklego (Kop 
clńsklego 22) -

ToksykotC>gla - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy. 
.i. Sienkiewicza 131, tel. 666·66 



KROllKI\ 
w-w.s>~o-.ow 

• W Grzmiącej pow, Brze-zi
ny w gospodarstwie Saturni.na 
K. prawdopadobnie wskutek za 
prószenia ognia zapaliła się sto 
doła z narzędziami rol11iczymi. 
Straty wynoszą ok. 39 tys. zł 

• W Łodzi na uJ. KHlńsk·i e
go 4-letnia Aniela B . wyb iegła 
raptownie na Jezdnię t potrą

cona została przez samochód. Z 
ogólnymi obrażeniami ciała prze 
wieziono ją do Szpl~a·la im. 
Korczaka. 

• Na ul. Piotrkowskiej Ja
dący n ieostrożnie samochodem 
osobowym Władysław K. ude
rzył w tył samochodu ciężaro
wego. Pasażer samochodu oso
bowego doznał obrażeń ciała. 

• Na Alei Poliitechnlki Be>
żena B. potrącona zo!ltała o go 
dzln1e 13.35 przez nieznany sa-
mochód. Kierowca po spowo-
dowaniu wypadku od jechał . 

Swllad·kowle zdarzenia proszeni 
są o zglosze<nie s ię do WKRO 
MO W Łodzi. ul. W. Bytom
skiej 69 h.1b tel. 516-62. 

• Na uL Zgierskiej samo-
chód „żuk" jadąc blisko chod
nika pe>trącił Janusza B., który 
de>znał obra.żeń ciała. 

• Na U·l. Wólczańskiej Mie
czysław C. wpad•ł . O()d sam<>
chód osobowy. Ofia.rę wypadku 
z obra'ieniami głe>wy przewie
z iono do Szpitala lm. SterEn-
ga. (z) 

Zachmurzenie duże. okresami 
opady śniegu lub deszczu. MC>i
llwe wieksze prze.Jaśn'1enia. 

Tempetatura minimalna około 
minus 2 st„ maksymalna około 

plus 3 st. C. Wiatry umia-rko
wane. oółnocno-zachodnle. 

Jutro mC>iliwe opady. Tempe
ratura bez zmian. 
Słoń ce dziś zajdzie o g()dz. 

15.31, a Jutro wzejdzie o 7.38. 
Imienj.ny obchodzą Walerda I 

Lee>kadla. 

Dnia 8 grudnia 1970 r.. l»O 

ci~~kich cierpieniacl:ł ~marł 

A.tP. 

WŁADYSŁAW 
KOSZEWSKI 
Inżynier chem>k • 

Po~rzeb odbedzie się 10 grud 
nia br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza św. Rocha na Ra
dogoszczu, o czym zawiada
łlllają H;rewnych. Przyjaciół 
pogrążeni w. głębokim bólu 

ŻONA, SIOSTRA. 
STOSTRZESICY 

oraz pozostała RODZINA 

Porywacze samolotów 

Nie taki diabeł straszny .„ 
Zdarzyło się to na początku 1970 r. Samo lot typu Boeing Etiopskich Linii Lotni

czych krążył w powietrzu, kiedy strażnicy obecni w każdym samolocie ELL, odkryli 

nagle dwóch porywaczy. Szybko obezwładnieni dwaj ludzie już wkrótce lecieli w ka

binie I klasy praktycznie pustej, przywiąza ni troskliwie do dwóch foteli. Strażnicy 

spokojnie, bez zbytniego pośpiechu, dokonali egzekucji. Powyższe zdarzenie tłumaczy, 

dlaczeiro do tej pory nie sygnalizowano naw et próby uprowadzenia samolotu ELL. 

Wobec braku samoobrony ze strony personelu i pasażerów, pirat cieszy się prawie 

powszechną bezkarnością. Jeden uzbrojony człowiek może zadecydować o losie samo• 

lotu, w którym podróżuje 200-300 osób. Co usprawiedliwia uległość tych ludzi? 

Rozpatrzm·' te sprawe od strony pasażer6w. 

Podczas lotu nagle spostrzegają uzbroJonego 
osobnika. Pierwsza rzecz. która sobie uświa
damiaja to fakt, że jest on takim samym czło
wiekiem jak onl tzn, nie ma zamiaru umrzeć 
podczas rozb• · ia się samolotu o ziemię. Istnie
je minin:alne nodobieństwo. że właśnie ten 
porywacz jest potencjalnym samob6jcą. 

Klasyczny szantażysta trzyma w reku odbez
pieczony granat. W takiej sytuacji wiadomo, 
że wypuszczenie granatu z ręki np. podczas 
kołysania samolotu spowoduje po kilku se
kundach jego eksplozję. Wniosek: wykorzysta 
on wszystkie szanse, żeby tego uniknąć. Przy
uuszcza sit\. ~e większość granatów używanych 
w celu szantatu była troskliwie rozbrajana 
przed użyciem. w wypadku, gdv granat jest 
nrawdziwy ; uzbrojony. obezwładnienie czy 
postrzelenie norywacza prowadzi do t~o sa
meco: otwiera oo reke i granat eksploduje. 
Lo" pasażer6w znajdujacych się w pobliżu jest 
un;esądzooy. dla siedzacych dalej jest to spra
wa szczęścia. 

Nawet "' wypa\}ku eksplozji w kabinie, sa
molot nie spada od razu .na ziemię. Granat nie 
jest bomba atomową. J w końcu trzeba pamię
tać - że kadłub samolotu to nie dziecinnąy 

balonik. Otw6r zrobionv nrzez odłamek w po
szyciu kadłuba nie będzie w żadnvm wypad
ku wlekszv niż ok. 50 cm kw. W wypadkp 
użycia pistoletu niebezpieczeństwo jest jes:r.
cze mniejsze ze względu na mały "itw6r po 
wystrzelonym uocisku. , 

Wszyscy wiedza. że ciśnienie atJDosferyczne 
wzrasta wraz z wysokościa i że vo przejściu 
pięciu czy sześciu tysięcy metr6w zaczyna się 

zmniejszać. Jeżeli samolot leci na wysokości 
1500-1200 m w samolocie utrzymuje sie ciśnie
nie. jakie odpowiada wysokości 1500-2000 m 
zależnie od samolotu np. 0.800 do 0.850 kg/cm 
kw. 
R6żnica pomiędzy ciśnieniem zewnętrznym 

i wewnętrznym samolotu nie przekracza więc 
0,6 kg/cm kw. W wypadku nrzebicia poszycia 
w kabinie wytwarz• siP dość szybki snadek 
ciśnienia. alP z jednej strony istnieja maski 
Uenowe. sDuszczan„ automatycznie z sufitu -
z drugiej pilot schodzi natvchmiast „.., wyso
kości. kt6ra odpowiada ciśnieniu wewnętrzne-

mu, np. Z500-3000 m. Ponieważ nie można te
go dokonać w jednej eh wili ze względu na 
przyciaganie ziemi. s a molot potrzebuje 4-5 mi
nut. Pasażerowie nie mają sie wi~c czego o
bawiać. 
Stańmy teraz po stronie porywacza: zoba· 

czymy że jego szanse powodzenia sa znikome. 
Najpierw trzeba wnieść broń do samolotu. Ba
gaże sa troskliwie przegladane ; na dodatek 
większość lotnisk jest wyposażona w urządze

nia wykrywające każdy metalowy przedmiot 
w bagażu pasażer6w. 

Dużo m6wiono 0 magnometrach kt6re są 

wrażliwym detektorem dla przedmiot6w ferro
magnetycznych. Lecz można wnieść 'do samo
lotu rewolwer z aluminium firmy Colt lub 
SW. Sprawie tej dodaje pikanterii fakt, że 

broń ta. bardzo lekka. była skonstruowana 
specjalnie na użytek pilot6w i członk6w zal6g 
samolot6w podczas ostatniej wojny. Detekto
ry wykrywające ciała ferro-magnetyczne nie 
są ostatnim słowem w tej dziedzinie. i przy
uuszcza się, że już wkr6t.ce będzie można wy
kryć każdy przedmiot metalowy. Detektory 
używane w armii wykrywają każdy przedmie>t 
z metalu. jak klucze, rewolwery, granaty, ka· 
mery, noże itp. Tak więc przypuśćmy, że pirat 
został zatrzymany już na lotnisku, gdyż broń 
znajdujaca s ie na wolnym rynku jest ciągle 

wykonywana " żelaza i jego stop6w. 
Ale już obecnie możliwe jest slronstruowa

nie pistoletu 7. plastiku warstwowego lub z 
materiału wykonanego na bazie wł6kna - su
rowc6w używanych do budowy najbardziej od
pornych produkt ów. jak kabiny rakietowe itp. 

Istnieja już w armii miny ze szkłat plastiku 
- nie do wvkrycia systemem detekcji. R6w
nie łatwo wvpTodukować niewykrvw~lne ~ra

naty. 
Porywa~e ~amolotów maja wjęc jeęzc'Ze mi

nimalne s"Z;1nse na powodzenie, ale ich rola 
będzie cora7. trud'niejsza. Nie tylko dlatego, że 
funkcjonuje iuż na wszystkich lotniskach świa 
ta sprawny system zabezpieczeń. ale r6wnież 
dlatego. że wśr6d podr6żnych i pilot6w uma
cnia sie nrzekonanie o bezsile piratów powie
trznych. z jednym wyjatkiem: że pirat jest 
norn1aJny i ohcP. mu sa ouowieści o japońskich 
kamikarlze. 

W dniu 7 grudnia 
zmarł, urzE!.żYwszy lat 
najukochańszy Maż, 

I Dziadek 
S. tP. 

1970 r. 
72 nasz 

Ojciec 

Dnia s grudnia 1970 ~- ?.marł 

po kr6tkićh. ciężkich r.iPTJ>i"

niach opatrzony św. sakra
mentami w wieku lat 58 

W dniu 7 grudnia 197Ó roku 
zmarł nagle . przeżywszy lat 6Z 
najlepszy MM i uajukochań

szy Ojciec 
S.tP. 

S.tP. 
JćZEF GćRSKI 

DR MED, 

dłu1ro1etńl pracownik „Ruchu" FELIKS KIK 
TADEUSZ 

MODRZEWSKI 
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 

9. XH, 1970 r. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza na Do
lach, o ez:!'lD zawiadamiaia 
wszystkich Przyjaci61 I Zna· 
Jomych pogrąieni w irłębo\<im 

talu 
ŻONA. CORKI. ZlĘC 

i WNUCZKI 

księgowy 

Pogrzeb odbędrit' sie dnia 
10, XII. 1970 r. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Zarze
wie 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Wyprowadzenie drogieh nam 
zwl<>k odbędzie się 9, XJ.I. br. 
o godz. lf z kaplicy Cmenta 
rza Ewangelickiego przy ul. 
Ogrodowej, o czym za wiada
miaja pogrążone w głębokim 
smutku 

ŻON A, DZIECI i RODZINA 

ZBR0\)'Jtj1\ W„. 
NiESZKA~ifJ ClłilttJRGil 

ciowy l wyrostek z komplikacjami. Na

zw.iska można sprawdzić w szpi·tału. 

- Gdeie pan poszedł po skończonych 

operacjach? 
- Do pokoju lekarskiego. Byłem zmę

czony. Chciałem trochę odpooząć. 

- I wtedy zadzwoniła pand Łastow

ska, żeby się z painem umówić w ka
WiaiI'Ili. 

-Tak. 
- Ozy podczas tej rozmowy telefonicz-

- Och, proszę pa.na... Warszawa to 

małe, plotkarskie miasto. Taka rzecz 

długo s.ię nie ukryje. Zresztą kiedyś 

spotkałem Andrzeja z pa.nią Łastowską, 

- Gdzie? 
- W ki·nie. Ja bardzo lubię chodzić do 

kina. 
- Czy mógłbym skorzystać z pańskiej 

maszY'!ly? - spytał Downar. - Prz11-

praszam, ale przypomniałem sobie, że 

muszę wysłać pilne pismo. · 

- Ależ, bardzo proszę. Pan będzie 

łaskaw. 

Wziąwszy próbkę maszynowego pisma, 

Downar pożegna! grubasa, który ode

tchnął z prawdziwą ulgą. Skwapliwi11 

odprowad~ił swego gościa do drzwi, roz

pływając się w uprzejmościach. 

Tego samego wieczoru Downair odwie

dził Mierzwińskiego. 

- SzkO<ia, że pan mnie nie zawiado-

mił telefonicznie powiedział młody 

lekarz. - Mógł mnie pan nie zastać. 

- Wybiera się pa<n gdzieś? 

- Nie. Przed chwilą odwołałem jednA 

spotkanie. Nie jestem w nastroju do to
warzyskich rozmówek o niczym, Czy 

przynosi mi pan jakieś sensacje, pa.nie 

majorze? 

Downar uśmiechnął się. - Na razie 

żadnych sensacji. Chciałem po prostu 

z panem chW1lę porozmawiać. 

- Bardzo mi miło, że mnde pan od
wiedził. 

Chodz1 mi o pewne drobne S:ZCZP

góły - mówił dalej Downar. - Tak od 

.razu trudno o wszystkim pamiętać. O 

niektórych sprawach człowiek przypomi

na sobie dopiero po pewnym czasie. 

Mierzwiński patrzył badawczo na m6· 

wiącego. Pr~ md wierzyć, panie 

majorze, że zrobię wszystko, żeby panu 

pomóc. Wydaje mi się jednak, że nie 

mam nic więcej do powiedzenia w tej 

niesamowitej sprawie. Raz jesz.cze tyl

ko mogę pana zapewnić, że to n.ie ja 

zabiłem Łastowskiego. 

- O tym nie potrzebuje mnie pan 

zapewniać - powdedział Downar. - Im 
dłużej zajmuję się tą sprawą, tym bar· 

dziej utwierdzam się w przekonaniu, że 

pan nie jest kandydatem na mordercę. 

- Jestem szczęśliwy, że pan tak my

śli. 
A teraz niech pam posłucha, panie 

doktorze... Downar odchrząknął 

przygładził włosy dł()l!lią. - Bardzo bym 

chciał, żeby pan ze wszystkimi, naj

drobniejszymi szczegółarrui opowiedział 

mi co się stało owego feralnego dnia, 

kiedy u pana w mieszka·niu zamordo

wano Łastowskiego. Ja wiem, że to mę

cząoo powtaT"Zać tak w kółko jed.no i to 

samo, ale proszę Uizbroić się w cierpli

wość. 
Mierzwiński westchnął zrezyginowany. 

- No więc tak... Rano wstałem, ubra

łem sdę, zjadłem śniadanie I pojechałem 
jak zwykle do szpitala. Zrobiłem dwie 

operacje .•• 
- Czy pamięta pan kogo pan wtedy 

operował? 

- Nazwisk nie pamiętam. Wiem, że 

to byli mężczyźni. Chyba woreczek żół-

nej był ktoś w pokoju lekarskim oprócz 
pana? 
Mierzwiński zmarszczył brwi. Za-

raz.„, zaraz... Muszę sobie przypomnieć .•• 

Chwileczkę, Tak .•• , była Alicja. To ona 

O<iebrała telefon. Teraz sobie dokładnit> 

przyipomi·nam. 
- I słyszała pańską rozmowę? 
-Tak. 
- A kto to jest AIJi.cja? 
- To jedna z pielęgniarek. 

- Dlaczego pan ją tak familiarnie na-
zywa? 
Mierzwińskd zmieszał się. - Tak so

bie. Z przyzwyczajenia •.• 

- Czy pa·na coś łączy, albo może łą

czyło z -tą · pielęgniarką? 
- Jest pan bardzo niedysklretny, pa

nie majorze. 

ROZDZIAŁ Vll 

Była zupełnie spokojna i ~wna Slie

bie. Obojętne, chłodne spojrzenie utkwi

ła w twarzy mężczyzony siedzącego za 

biurkiem. Nie wyczuwało się w niej 

strachu, zmieszania czy choćby naj

mniejszego niepokoju. Spytała czy wol

no palić i teraz zaciągała się głęboko 

dymem, strzepując pedantyczmrle popiół 

do popielniczki. 
- Proszę podać imię ł nazwisko -

powiedział urzędowym tonem Downar. 

„Jestem dużo ba:rdziej zdenerwowallly 

niż ta dziewczyna" - myślał, usiłując 

zapanować nad podnieceniem. „Bo je

żeM i ta poszlaka okaże się fałsozywa„." 

(26) (Dalszy ciąg nastąpi) 

SKODA, 9 GRUDNlA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Noc w Lh:
bome" - fragm. 10.25 Utwory 
kompo.zytori>w polsk ich. 10.50 
Cne>r oby we neryczne nadal groź 
ne. li.OO Muzyka rozrywkowa, 
ll.45 Publicystyka międzynaro

dowa. 12.05 z kraju i ze swia 
ta. 12.25 Więcej, lepiej, ;.aniej. 
12.45 Rolniczy kwad·ra.ns. .3.00 
Kolruowe listy. 13.25 swoJelue 
melod·ie. 13.40 Rytmy I me10-
d1e. 14.00 „KraLna jodłą .,ach
nąca" - rep. Ht. 14.20 „Z ope 
rą przez cztery stulecia". 15.00 
Wiad. 15.05 Godzi.na dila dziew
cząt l chłopci>w. 16.00 Wiad. 
16.05 Alfa i Omega. 16.JO Popo 
łudnie z młodoscią. 18.50 Mu
zyka i akt. 19.15 Opinia kon
sumenta. 19.20 Dobry wieczor, 
zaczyn.amy. 19.30 Koncert cho
p Lne>wski. 2<).00 Dziennik. 20.25 
Swiatowe przel>oje Italii. 20.'17 
Kronika &j'.)O\ltowa. 21.00 Ze wsi 
i o wsi. 21.20 Rozmowy o wy
chowa.niu. 21.30 Ka.lejdoske>p 
kulturalny. 22 .00 Koncert. 22.20 
,,Ciotka Fruzia" - opow. 22.35 
„Taneczne pas z Bratysławy", 
23.00 II wyda.nie dlziennika. 23.10 
Korespondencja z zagr_anicy. 
23.15 Po raz pierwszy na ante
nie. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM Il 
9.30 Wiad. 9.35 zielone sygna 

ły. 9.50 z różnyeh stron ri.ra
ju Rad. 10.10 i:>koczne mel. z 
rożmycib. &tron kraju. 10.25 Roz 
ma1•Losci 1ii .-mu-zyc,z,ne. 11.25 J. 
Bra~: Ili sonat.a fo.rtep . 
f-m<>l 2.()5 z koraju i ze swia 
ta. 12. Dawna muizyka, 12.40 
(Ł) Komun.ikaty. 12.45 (ŁJ 
„t:wierówie.c1Ze zakładu przy ul. 
Łąkowej". 13.00 (Ł) Koncert. 
13.40 „~ta,ra w ierzba" - st..kic. 
l'l.00 Wiad. 14.05 ara ka,pela 
E. Donarsi<ie.go. 14.25 Parafra
zy i war.tacJe. 14.45 Błękitna 

sztafeta. 15.00 Konc&t po,p<>lud 
niowy. 15.40 „Folklor muzyCtl
ny JamaJk.i". 16.00 Wiad. 16.0<5 
Melodie znad Balatcmu. 16.45 
(Ł) Aktual!ności łi>d zkie. 17.00 
(Ł) „ Wiesiek,, Maryś i bocian" 
- o,p<>w, 17.11i (Ł) Grają ucznio 
wie Podst. Szkoły Muz. 17.30 
(L) „D2liewiaa:&kie nowości". 
l"/.łó (Ł) Po.pL>larni soliści. 18.20 
„Sonda". 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja Jęz. f,ra•nc, 19.31 „Tele
f<>n z Londynu" - słuch. 20.20 
Muzyka rozrywlrowa. 20.3.l Fel. 
mua:ycZ111y J. Waklorf.fa. 21.01 
Słyinne organy. 21.20 Chwila po 
ezj.i. 21.25 Ja= od frontu. 22.00 
Z kraj.u i ze świata. 22.27 Wia 
domości 11p<>rt. 22.30 Koncert 
wieczorny, 23.15 Uniwersytet Ra 
diowy, 23.35 Do tańca z.aipra
szają: G. Jouv1n - trąbka t 
or·k. E. Barclay'a. 23.50 Wiad, 

PROGRAM III 
1!2.05 Z klraj·u i ze świa.ta. 

12.25 Koncert. 13.00 Na bialo
&tockiej anteruie, 15.00 O,powieś 

ci maryuiarskie. 15.10 '$piewa 
P. Clay. 15.30 Ekspresero przez 
świat. 15.35 „N'' plus „T" czyh 
nowoc-ze911ość \ tecbm.i.ka, 15.5() 
Zaiba<wa w jatLt. 16.15 Nasz rok 
70. 16.30 Mel<>óie z małego i du 
że.go ekrainu. 17.00 Elksp.resem 
tPI""ZelZ św.lat. 17.05 Quodli>bet. 
17.30 NPrzecl/w sobie samym" 
- odc. 17.40 Przebój za prze
bojem. 18.10 Herba.tka p,rrzy sa 
mowar-ze. 18.39 Ekspresem przez 
świat. 18.35 łMięd,zy „Bobino" a 
„Oldimpią". 9.00 „Sceny z ży
cia cyganerii". 19.30 15 mi'fl'lllt 
dla orkiestry P. Mauriata. 19.45 
P<>lityloa dlla wszystkich. 20.00 
Remi.niscenqje mu2yC"Z.Ile, 20.45 
„Szczęśliwa moneta" - shlch. 
21.IZ Ryillm i pioseruka. Zl.30 Ło 
wy I połowy. 21.50 O. N1colai 
- „Wesołe kumoszki z Wind&o 
ru". 22.00 Fak;ty dnia. 22.08 
Gwiazda siedaniu wieczorów -
J. Feliciano. 22.15 Trzy kwa
dranse ja,zzu. 23.00 Swoje u1u
blone wiersze recytuje E. Her 
main. 23.05 MUZY"ka nocą. 23.50 
Na dobranoc śpiewa Nina. 24.00 
Wia<lomości. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.00 Dla S7Jkół: Cheml.a dla 
klas VII - Mieszanina, a zwią 
zek chemicz,ny (W). 9.55 Dla 
s2lkól: Fizyka dla klas VIII -
Wędrówki jonów w clecza-ch 
(<W). 10.zs „Bez wyjścia" - fiJm 
z serii: „Saga rcxf1U Forsyte'ów" 
{W). 11.55 Dla szkól: Fizyka 
dla klas VI - Nacisk 1 ciśnie 
n ie (W). 12.45 Wybieramy za
wód (.z Katowic). 15.20 Politech 
nika TV: Matema·tyka lcUTS 

przygotowawczy - Granica cią 

gu ('Z Wrocławia). 15.55 Politech 
n Lka TV: Matematyka kurs 
p r zygotowawczy · Szer~ geo
metrycz,ny (IZ Wrocławia). •6.30 
Dziennik (W), 16.40 Ola młodych 

Dnia 7 grudnia 1970 roku 
zmarła, po ciężkich 

niach, przeżvwszy lat 

sza najukochańsza 

i Matka 

S.tP. 

cierpie
SZ. na
żona 

KAMILA BREWIŃSKA 
Pogrzeb odbedzie się dnia 

9 grudnia br. o godz. 14 z ka
plicy cmentarza św. Wojcie
cha na Kurczakach, o czym 
zawiadamiamy 

MĄŻ i SYN 

- -- - , 
wi d zów: „Aula ' ' - sesja d'W'll• 
dziesta czwarta ('W). 17.15 Ma
gazyn ITP (W). J7.30 „ Wśród 
rybaków Gryfa" - program ze 
Szczecina. 18.00 „Spotkanie z 
Sergem Re ggia.ni" (W). 18.20 
PKF (W). 18.30 „Od Archan
gielska do Amurska" - repor 
ta.ż (W). 19.00 Wiadomości d.Jlla 
(Ł). 19.20 Dol>ranoc - „Bocek 
i jego przyjaciele" (W). 19.30 
Dziennilk (W). 20.00 „Porywa
cze" - rep. (W). 20.40 „Bez 
wyjścia" - fillm z serid:: „sa 
ga rodu Forsyte'ów" (W). 21.30 
SwiatowLd (W). 22.00 ,l!lpita
f ium na śmierć Billle Holiday" 
- p<rog>ram muzyczny (W). 22.20 
Dziennik (W). 22.40 Politechni
ka TV: Matematyka kun przy 
got<Ywawczy (powtórzenie z Wro 
clawia). 23.15 Poli.tec·hn.ika TV: 
Matema1Y'ka kurs przygotowaw 
czy Q>owtórzenie z WrocłaJW'ia), 

PROGRAM [I 

17.30 Sdentl&t spea1ks - kiurs 
języika ang. dla techników (lek 
cja 10 - powtórzenie) (W). 
18.00 Spot<kan!e w hoi.r.tu na 
lod'l.le o nagrodE: d.,;iennlka 
„Izwie&tia" Związek Radiziec·ki 

Czechosłowacja (Moskwa). 
20 .20 Koncert kamera·lny (W). 
Zl.05 24 godzLny (W). 21.15 „Zi e 
mia planeta lud7li" (W). 21.40 
En fral[lcals - kull"s jęzY"ka 
francuskiego (Iekcja IO) (W). 
22.10 Kino Wersji Oryginalnej 
Boncheur conjugal „SUzęście 

małżeńskie" - film prod. kan 
misikiej (Wl. 

Dnia 7 grudnia 1970 r0ku 
zmarła, przeżywsźy lat 6Z 

S.tP. 

WALERIA 
NOWAKOWSKA 
I voto: Gołębiowska 

z d. Grabowska 

Pogrzeb odbędzie sie lG grud 
nia br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza katolickiego na Do 
łach, o czym zawiadamia 

RODZINA 

W dniu 7 irrudnia 1970 roku 
zmarł nagle Człowiek Wiel
kiego Serca, nauczydel i przy 
jaciel młodych kadr służbv 

zdrowia - ordynator Oddziału 
Chiru-rgicz.nego 

DR MED. 

TADEUSZ 
MODRZEWSKI 

wieł<>krotnie odznaczony prsez 
PRL_ 

Wyrazy głębokiego współ

czucia Zonie i Rodzi11ie skła· 
dają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA i PRA 
COWNICY SZPITALA IM. 
Dr H. JORDANA w ŁODZI 

Dnia 7 grudnia 197t roku 

zmarł nagle nieodżałowany 

Kolega, długoletni członek 

naszej Sp6łd'Ziełni 

DR MED. 

TADEUSZ 
MODRZEWSKI 

lekarz chirnrc 

Wyrazy głębokiego wsp6ł-

czucia Rodzinie składają 

RADA, ZARZĄD oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY ze 
SPÓŁDZIELNI PRACY LE
KARZY SPE,CJALISTOW 

W LODZI 

Kol. STEFANII PERYT wy

razy serdecznego Wllp61czuc!a 
z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA MIEJSCOWA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze ZJEDNOCZENIA PRZE
MYSŁU ARTYKULOW TECH 
NI•CZNYCH i GALANTE-

RYJNYCH w ŁODZI 

W dniu 6 grudnia 1970 roku 
po długich i ciężkich cierpie· 
niach zmarła w wieku lat 48 

• 
S. tP. 

EWA MARIASZ 
z domu DWILEWICZ 

Wyprowadzenie zwłok na
stąp; dnia 9. xn. br. o godz. 
14 z kaplicy cmentarza rzym
sko-katolickiego św. Wincen
tego na Dołach, o czym po
wiadamiają pogrąże.ni w ża
łobie 

MATKA., MĄŻ, CORKA. SYN 
i l>OZOStała RODZINA 
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